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Dookoła dymisji Ratajskiego. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł.) Dzi- 
siaj rano premier Grabski miał przedstawić 
prezydentowi dekret zwalniający p. Ratajskie+ 
go ze stanowiska ministra spraw wewn., na 
którego miejsce miał być powołany p. Roman. 


Załatwienie dymisji uległo jednak zw łoce, 
wskutek nutestawienia się kilku przywódców 


Dzień spółdzielców w Warszawie. 


WARSZAWA. 8. czerwca, (tel. wł.) W 


dniu włkzorajszyjm obchód święta _ spółdziel- 


ców miał przebieg wspaniały. Już rano wyrum 


Szyły! 3 ciężarowe samochody z orkiestrami, 
które koncertowały w dzielnicach 
czych, poczem z aut przemawiali mowcy. 


Yi 


inż. Prastii-Morawińnski, następcą 


prezesa Barwicza. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł.) Pre- 
zydent Wojciechowski zamianował b. prezesa 
dyciekiaji kolejowej we Lwowie inż. Barwicza, 
prezesem dyr. kol. w Krakowte, i inż. Prastila- 
Morawińskiego prezesem lwowskiej dyrekcji 
kolejowej. ; 

C a l T i o” E O 


Kongres klasowych Związków. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł) Data 
11-ge b. m. rozpocznie się III. kongres Kla- 
sowiych Związków zawod. Program obrad v- 
bejmuje referaty tow. Szczerkowskiego „Or- 
gantzacja i taktyka“, Żuławskiego ,.8-mio go- 
dzinny dzień pracy, Kwiapińskiego „Ustawo- 
dawstwo  mobotnicze. Obrady potrwają 4 
dni. 


Demonstracyjne manewry na Baltyku. 


WARSZAWA. 8. czerwca, (A. W.) Według, 
doniesień „Ekspressa Por.' Polska i plaństwą 
bałtyckie mają urządżić demonstrącyjne ma- 
newny swych flot morskich na Bałtyku, jako 
odpowiedź na manewry floty sowieckiej. 


Redukcja poborów urzędniczych w Rosji 


WARSZAWA. 8. czerwca. (A. W.) „Eks= 
press Poranny“: donosi. że rząd sowiącki po- 
stanowił znedukować pensje urzędników so- 
wieckich o 40 proc. z powodu braku pieniędzy 
wi skarbie. 


— | 
.. 


robotni- |w obchodach dzieinicowych brały udział tłu- 


stronnictw. Dymisja nie ulega żadnej wątpli- 
wości, jakoteż ustąpienie wiceministra Smól- 
skiego, którego rola już się skończyła. Pełnił 
on bowidm u boku p. Ratajskiego funkcję 
„znawcy“ od spraw kresowych, ponieważ przy- 
szły minister Roman sam zna się na kwestjąch 
kresowych. p. Smólski musi ustąpić. 


O godz. 11-tej odbyła się w kinie „Pallas'* 
Akadernja, w skład której wchodziły prze- 
mówienia Sikorskiego i Mielczarskiego. oraz 
część artystyczna. Tak w Akademji jakoteż 


my publiczności. 


Pożar 60 domów. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (tel, wt) W 
Osadzie Kamińczyk pod Radzyminem, wybuchł 
pożą:, który pochłonął 60 domostw. 


Strejk w Borysławiu. 


BORYSŁAW. 8. czerwca, (tel. wł.) Dziś 
wybuchł strejk w warsztatach Pelza. Powodem 
strejku, niewypłacanie przez przeciąg 2 mie- 
sięcy zarobków: robotniczych. 


Powstanie na Samos. 


RZYM. 8. czerwca. (Pat). Agencja Stelianiego do- 
nosi z wyspy Samos. że uzbrojone bandy powsiańcze 
zawładnęły słównem miasiem na wyspie, rozbroiły 
wojska rządowe i aresztowały władze naczelne. Po- 
wstańcy domagają się kalcgorycznie od rządu grec- 
kiego zmniejszenia podalków w przeciwnym zaś razie 
grożą iproklamowaniem niepodległości wyspy. 

LONDYN. 8. czerwca. (AW) Potwierdza się 
wiadomość o wybuchu powstania na wyspie Samos, 
Powstańcy opanowali zupełnie sytuację. Żądają roz- 
pisania nowych wyborów do parlamentu. Ruch po- 
wslańców rozszerzy? się także na Chios i najbliższe 
wyspy. Wysłano wojsko celem siłumienia ruchu. 


Wojna w Maroku i front francuski. 


PARYŻ. 7. czerwca. Na marokańskim te- 
renie bojowym przyszło onegdaj do nadzwy- 
ozaj zaciętych walk. Podobno kabylom wida- 
ło się wygiąć front francuski. 

WIEDEŃ. 8. czerwica. Na wczorajszym 
rynku walutowym zaznaczył się dalszy: spadek 
franka francuskiego. W Paryżu dolar osią- 
gmął od dłuższego czasu nienotowany kurs 
21.50 fy., a funt angielski podniósł się do 103. 


Konieczność zbliżenią polsko-angiel. 


KRAKÓW. 7. czerwca. (Pat.) W dniu 6 
b. m. zwiedziła wycieczka parlamentarzystów 
angielskich Zagł. Górnośląskie i Dąbrowskie, 
Wywazili oni podziw dla tego. ao dotąd już u- 
czyniono w Połsde i dziękowali za objawy gu- 
ścinności. jakie spotykają delegatów amgiel- 
skich w całej Polsce. Delegat Hannon zazna- 
czył, że potrzebę zbliżenia pojmują w Angli 
bardzo dobrze. Zarówno on, jakt i jego koledzy 
nie omieszkają użyć swych wpływów: aby do- 
brze poinformować rząd. carlament i spote- 
czeństwo. o tem. czem jest Polska i o potrze- 
bie zacieśnienia węzłów między obu krajami. 

Następnie przemówił Davson i powołując 
się na słowa swego przedmówcy podkreślił, 
szczerość najprzy jaźntejszych uczuć wszystkich 
uczestników wycieczki dła państwa i narodu 
polskiego. Dalej mówił o wielkości navodu 
polskiego i o Iznączeniu Polski dla cywilizacji, 
wireszcie o konieczności nawiązania między An- 
glją i Polską, jak się wyraził Entente cprdiale. 


Porozumienie angielsko-francuskie. 


GENEWA. 8. czerwca. (Pat). Odpowiedź Chan 
berlaina stwierdza całkowilą zgodność poglądów Anglii 
i fFraneji w sprawie odpowiedzi na propozycje nie- 
mieekie. |dolyczące paktu bczpieezeństdą  Porozumie 
nie Francji. Anglji i Belgji stwierdza. że Anglja jesi 
stanowczo zdecydowana gwaraniować graniec nadreń- 
skie, określone przez (raktat wersalski. Anglja uwa 
żać będzie za casus beli wszelkie pogwałcenia przez 
Niemcy klauzul Ierytorjalnych i wqjskowych. doly- 
czących granie nadreńskich i zobowiązuje się oddać 
do dyspozycji Francji ż Belgji całość swoich sił woj- 
skowych. morskich i powietrznych. Co się tyczy 
wschodnich granie "nglja oświadcza z naciskiem swą 
wierność postanowieniom i zobowiązaniom traktatie 
wersalskiego. Graniee Polski i Czechosłowacji pozu 
slaja pod ochroną paktu ligi Narodów. Którego zna 
czenie Anglja uznaje t potwierdza. Na wypadek. gdy- 
by jej sprzymierzeńcy wschodni ulegli (agression 
enraclerisce) oczywisiej napaści Irancja upoważnio- 
ną będzie do użycia zdemilitaryzowanej strefy nad- 
reńskiej jako podstawy operacyjnej. mającej na celu 
niesienie pomocy napadnię|vm sprzymierzeńcom. 


Socjalistyczna konierencja bałkańska 


(luf. Międzyn.) Konferencja socjalistycz- 
nych pastji krajów bałkańskich. której zwo- 
tanie uchwaliła Egzekutywa S. M. R na osta- 
tnidm swem posiedzeniu zbierze się w Pradze 
dnia 12. czerwca. Wysłana przez Egzekufty- 
wę S. M. R. komisja składa się z tow.: Van- 
dervelde'a. Shawia! i Fr. Adlera. 

Konferencja ta jest drugą, zainicjowaną 
przez S. M. R, Pierwsza odbyła się w Buka- 
reszcie od 1! — 13 marca 1024 r. 
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Polska Partja 


Na Międzynarodowej Konferencji Socjali- 
stycznej Kobiet zapadła uchwała organizowa- 
nia co-cznie wielkich demonstracji kobiet pra- 
auwjących pod sztandarem Partji Socjąfistycz- 
nych. 

i Zgodnie z tą uchwałą. Rada Nączelna P. 
P. 5. wyznaczyła w m. lb. dzień 21. czerwca jako 


„DZIEŃ KOBIET*. i 


Tegoroczny „Dzień Kobiet“ będzie drugą 
juz z rzędu potężną manifestacją Kobiet - pro- 
letarjuszek w Rzeczypospolitej Polskiej. 

W Dniu Kobiet zbiorą się pod sztanda- 
rem PPS. kobiety- proletarjuszki by skupić 
i okazać swe siły. by z manifestacji tej uczynić 
skuteczny oręż wa!ki o prawa. o lepsze Jutro, 

Walczymy o nowy ustrój społeczny, o u 
strój socjalistyczny. w którym praca będzie 
źródłem dobrobytu £ radości dla wszystkich. 
dla całego społeczeństwa solidarnego. bo nie 
podzielonego na klasy. ) 

Ale już w obecnym ustroju dażymy do 
zdobycia dla kobiet - pnoletarjuszek takich wa- 
runków żyfdia i pracy. by mogły stać się u- 
świadomionym czynnikiem w walczącej armii 
proletar jatu. 

Žądamy, by każda kobieta - proletarjuszka 
zmuszona pracować zarobkowo, mogła znaleźć 
odpowiednią dla siebie pracę, by nie gniotła 
jej troska o kęs codziennego chleba dla niej 
i dła dziecka. 

Żądamy dla kobiet pracujących równej z 
mężczyznami płacy, za równą pracę. 

Żądamy, jak najenergiczniejszej walki z 
klęską bezrobocia. która najcięższem brze- 
mieniem spada na barki kobiety - proletar- 
juszki. matki rodziny: 

Żądamy uruchomienia w pełni fabryk i 
warsztatów. Ę 

Żądamy szerokiej planowej akcji utrucho- 
mtenia robót publicznych. 

Żądamy szybkiej wydatnej pomocy 
bezrobotnych. He% 

Żądamy odpowiednich warunków hygieni- 
cznych, ochrony: pracy kobiet, by mogły one 
być matkami zdrowego, silnego pokolenia. 

Żądamy wprowadzenia czemprędzej w żyr 
cie uchwa!onej przez sejm ustawy o ochronie 
pracy kobżąt i (młodocianych : 

całkowitego zakazu prący dzieci do 
15-tu. 


dla 


lat 


R. SZEBUJEW 
Tajemniczy wielbiciel. 
(Dokończenie. ) 

Nie kończąc rozpoczętego zdania, wzdy- 
chała Marja Petrowna ciężko i milkła. Muszę 
wyznać. że mikt z obecnych nie wierzył ani 
przez chwilę w owego tajemniczego wielbiciela. 
Domyślaliśmy się, że jej służąca Olga zakpiła 
sobie poprostu ze swojej pani, aby sobie za- 
skaybió jej względy i 'wycyganić od niej kilka 
znoszonyich sukienek. 

Zaniary służącej zdawały się być uwień- 
cczone pomyślnym skutkiem, gdyż Marja Pe- 
trowna, która dotychczas słynęła ze skąpstwa, 
poczęła sobie sprawiać nowe suknie, zaś stare 
sprzedawała za byle co na tandecie. lub da- 
-owywała Oldze. W ten sposób dostała się 
Oldze także osławiona liijowa bluzka, z któ- 
rą Marja Petrowna przed swoją chorobą nie 
rozstawała się nigdy, niby jak owa brodawka, 
z nosem wiecznie zapitego Iwana Siemionłb- 
wyłcza. 

Usiłowaliśmy w rozmaity sposób wyba- 
dać Olgę. aby ją zmusić do przyznania się 


że z chciwości oszukała swoją panią, ale dziew- ' 
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czyna zalewała się nawet łzami i przysięgała 
na wszystkie świętości. że opisywany przez 
nią pan przychodził codziennie raz albo dwa 
razy, wypytywał się o stan zdrowia panienki 
i wzdychając za każdym razem ciężko ;od- 
chodził smutny i zamyślony. 


Historja o tajemniczym wielbicielu Marji 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Socjalistyczna. 


Kobiety pracujące ! 


zakazu pracy nocnej dlą kobiet i młodo- 
cianych. 

obowiązkowej nauki 

płatnych urlopów 12- tygodniowych 
łożnia, 

wzorowyci żłóbków dla niemowląt. 

godzinnej przerwy w pracy dla matek kar- 

miących, 

Żądamy zakrojonej na szeroką skalę ak- 
cji mieszkaniowej, by dzieci nasze nie karlały 
w zatęchłych mieszkaniach, by miały w do- 
mu dosyć światła i powietrza bv każde dziec- 
ko posiadało osobne łóżko, by nie marzły zimą 
w nieopalonych. wilgotnych norach. 

Żądamy, by każde dziecko robotnicze mo- 
gło chodzić do dobrej szkoły. by każde zdoł- 
ne dziecko miało wstęp otwarty do szkoły śre- 
dnidj i wyższej. 

Żądamy bezpłatnych śniadań dla dzieci w 
szkołach powszechnych. - 

Żądamy bezpłatnego dostarczznia w szko- 
łach dzieciom niezamożnym książek i wszel- 
kich potrzebnych im do nauki materjałów. ' 

Żądamy wzorowych bezpłatnych  przedz 
szkoli dla wszystkich dzieci niezamożnych, by 
zarobkujaca matka nie drżała przy pracy z 
obawy. że dziecko jej pozostawione bez opieki 
zginie w palącem się mieszkaniu lub pod ko- 
łami na ulicy. : 

Żądamy, by każde dziecko robotnicze mo- 
gło wolne od zajęć szkolnych lato spędzić w 
dobrych warunkach na wakacjach. 

Żądamy wprowadzenia czemprędzej w ży- 
cie uchwalonej przez sejm ustawy o opiece 
społecznej ; 

Niechaj nie będzie w Polsce. ani jednego 
bezdomnego, głodnego, drżącego od zimna w 
łach manach dziecka lub starca. 

Żądamy praw dla dzieci nieślubnych tych 
najbezbronniejszych ofiar obłudy ustroju ka- 
pitalistycznego. 

Słońca! Chleba! Radości! Pełnego, twór- 
czego życia dla naszych dzieci! 

Zdrowej pracy. pewności bytu dla matek 
przyszłych pokoleń! 

My, kobiety- proletarjuszki matki i żo. 
ny, najsilniej odczuwamy zbrodnicze i dzikie 
okrucieństwo wojen. 

Domagamy się więc pokoju. polityki pro- 


dla młodocianych. 


Itolików. liberałów i socjalistów. 


Nr. 130 


wadzącej do pokoju, porozumienia międzynaro- 
dowego! 

Śmoży się wszędzie reakcja. Kobiety nie- 
świadome, ciemne. uległe. swojemi głosami 
podczas wyborów podtrzymują tę reakcję, któ- 
ra odwdzięcza się im za to, gnębiąc je jako 
robotnice, jako żoriy i matki robotników. 

Uświadamiajmy kobiety pracujące co do 
ich rzeczywistych interesów. Wskazujmy. że 


ła po. ich miejsce jest jedynie w szeregach socjalisty- 


cznych. walczących o powszechne szczęście Spo- 
łeczne. Rzuómy hasło: 
Preoz z reakcją! 
TOWARZYSZKI! KOBIETY PRACUJĄCE! 
W dniu 21-ym czerwca stańcie wszystkie 
pod naszym sztandarem! On wiedzie Was w 
lepszą przyszłość. 
CENTR. KOMITET WYK. P. P.S. 
CENTR. WYDZIAŁ KOB. P. P. S. 


Wszystkie pisma partyjne proszone są „o 
przedrukowanie odezwy. 


| om c roca 


Hołd dla Marji Skłodowskiej, 


WARSZAWA. 7, czerwca. (Pat.) Podczas 
uroczystego aktu powitania p. Curie- Skłodo- 
wkkiej, wypowiedział jmarsza!tek senatu Frąmp- 
czyński następujące przemówienie: Czcigodlia 
Pani! Imieniem komitetu daru narodowego, 
przeznączonego dla Ciebie, witam Cię na pol- 
skiej ziemi. Dan narodowy, to wyrażenie nie- 
ścisłe. Ma to być raczej żywy pomnik, który 
wiystawił Ci naród, jako słabą podziękę za 
wiszystko. co zdziałałaś dla dobra ludzkości 
i dla chwały narodu polskiego. Żywym ma 
być ów pomnik. bo będzie się przyczyniał do 
zdrowia narodu, jako poświęcony walce z naj- 
straszniejszą z chorób. Dla potomności będzie 
ów Instytut symiboledm ponownego zbratania 
się Polski z Francją. Imię Twoje związane z 
tem dziełem niechaj się stanie kobiecie pol- 
skiej drogowskazem, aby naślądowała w do- 
dziennem życiu Twą pracowitość a wydobędzie 
może z duszy narodu ukryte siły, tak jak 
Ty Kzcigodna Pani wydobyłaś je z martwej 
pozornie natury. 


Cie a a L T WP W 
Socjaliści belgijscy wezmą udział w rządzie 


BRUKSELA. 7. czerwca. (Pat). Kongres belgij- 
skiej socjal. partji robotniczej postanowił wziąć w 
dział iw gabinecie koalicyjnym. składającym się z ka 


| Petrownej dawno już poszła u nas w zapom- 


nienie. kiedy pewne przypadkowe 
rzuciło zupelnie nowe Światło na 
Sprawę. 

Jechałem w tramwaju. 
siedział jakiś calkiem 


spotkanie 


Naprzęciw mnie 


całą tę | przychodziłem tam... 


Powtórzyłem znowu pytanie. 
Wtedy wymamrotał z przymusem: ' Tak, 


Płonąłem z ciekawości. Lubię wszystko 
co romantyczne i dlatego tak długo ponawia- 


sympatyczny młody łem swoje natarczywe pytania, aż udało mt 


mężczyzna. Jego wygląd wydawał mi się dziw- | się. Całkiem czerwony ma twarzy i zażenową- 


nie znajomy. Kiedy na jego prawym policzku | ny „wyznał imi młody człowiek: 


zauważyłen: małe znamię t. z. „myszki”, prze- 


— Widzi pan. jakby to powiedzieć... Je- 


biegła mi przez głowę myśl szybka jak bły- | stem zatrudniony w zakładzie pogrzebowym... 


skawica: Ten. a nikt inny musi być owym ta-| pani ta leżała w agonji... i mój szef 


jemniczym wielbicielem Marji Petrowhny!... 
|, Im dłużej porównywałem go z opisem do- 
konywanym tylekrotnie przez starą panne, tem 


posyłał 
mnie tam kilka razy dziennie... 18875: 


Biedna. nieszczęśliwa Marjo Petrowne! 


więcej upewniałem się, że się nie mylę. Wy-| To był więa twój tajemniczy wielbiciel — to 
padek ten począł mnie żywo interesować i|byd ten. na którego całą potęgą twojej — 


nie mogąc się wyzbyć ciekawości, uchyliłem | ach !... 


kapeht(sza i zapytałem młodego cziowieka: 
Przepraszam pana. wzy nie jest pan 


dziewiczej miłości czekałaś! 
Czekaj, czekaj tylko... 
Nigdy nie zdradzę ci rozwiązania tej ta- 


przypadkowo znajomym panny Marji Petrow- | jemnicy, która twą miłującą duszę „nadzie ją 


nej ?... 

| — Nie, nie mam przyjemności! — odpo- 
wiedział grzecznie, przyczein odniosłem wra- 
| żenie, że lekko był zaklopotany i poczerwic- 
| niał na twarzy. i 

"Aha! Coś jest na rzeczy. pomyślałem ı 
tzekłem ponownie: 

— Może pan sobie przypomni... mieszkała 
na Starobasmańskim zaułku... Przed dwoma 
laty była ciężko chora... Czy nie przychodził 
pan tam, aby się dowiadywać o stanie jej 
zdrowia ?... : i 

Młody człowiek zdawał sobie coś przypo- 


t 


'minać; był zakłopotany i nie dał mi zwi 


odpowiedzi 


przepełnia |... 

Czekaj. czekaj spokojnie na twego oblu- 
bieńca którego d przeznaczenie wybrało — 
żyj w tej wierze, pocieszaj się tem jak dziecko 
swoją lalką — gdyż to jest wszystko. co ci 
jest najświętszem i najdroższem! 

Nie dotknę się promieni szczęścia które 
cię otaczają; nie skalam 'wiewm z nieznanego 
ci świata. który cię pieszcząco owiewia i okła- 
muje ! 

Nie zdradzę ci nigdy prawdziwego sensu 
sarkastycznego uŚmieszku. którym życie tak 
gorzko do ciebie się mśiniechnęło !.. - 


(Koniec). 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Kupujcie Lukaschik'a Kupujcie 


Mydło „Młolek i Perlik 


pod gwarancją oxysto. 
Reprezentacja dla Małopolski: 
EDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7. 


| Reprezentacja na Lwów i okolicę: LEO BERGMAN, Sykstuska 48. 
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Sprawa przyłączenia Austrii do Niemiec. 


(Stel.) Sprawa ewentualnego przyłączenia 


Augtrji do Niemiec, ma z natury rzeczy swoje 
dwie strony. Jedna z nich to przyszłość Austrji 
w tym nowym związku, druga to pozycja Nie- 
miec na europejskim kontynencie po powięk- 
szentu ich obszaru i ludności kosztem przy- 
łączonej Austrji a łącznie z tem szanse otrzy- 
mania pokoju. 

Dzisiejszy los drobnej republiki austrjac- 
kiej jest niezbyt godny pozazdroszczenia. Nie 
małość jej jest powodem braku sił żywotnych, 
lecz przerost pewnych czynników społeczniych 
i gospodarczych ponad właściwą miarę. Apa- 
rat urzędniczy odziedziczony po dawnej mo- 
nanchji ciąży na budżecie. Organizacja ban- 
ków na szeroką skalę, jednostronny przemysł 
obliczony na eksport, wszystko to. dusi się 
w ciasnych granicach. Trudno zaś żądać od 
państw' sąsiednich. aby podporządkowały swój 
własny rozwój gospodarzy potrzebom Austrji. 

Pańsiwa w znacznej części produkują te 
same towary codziennego użytku, których nad- 
miar AuStrja pragnie wywieść. Przedmiotów 
zbytkowych ze względu na konieczność ut-zy- | 
bilansu handlowego nie wpuszczają lub na- | 
kładają na nie bardzo wysokie cła. | 

Ausirja nie może zyć pełną piersią; We- | 
getuje. Pozostaje pod ciągłą kontrolą Ligi Na- 
rodów, którą dobrowolnie przyjęła w zamian 
za zaciągmiętą na cele sanacji pożyczkę tnię- 
dzynarodową, Austrja wciąż płacze, wciąż do- 
pomina się zmiany w swojem teraźniejszem 
położeniu, zmiany radykalnej i trwałej, dają- 
cej rękojmię innej przyszłości. 

Wykazaliśmy już poprzednio na tem miej- 
scu, że pnzyłączenie gospodarcze republiki au- 
strjąckiej do któregoś w sąsiednich terytorjów 
gospodarczo celnych nie może być urzeczy- 
wistnione. Utworzenia związku państw naddu- 
najskich mie chcą z pośród zainteresowartych i , 5 i 
anf Czesi, ani Rumuni, ani Jugosłowianie, a sfałszowała, bo każdy „mędrek“, z poza mi- 
niezainteresowani bezpośrednio Włosi widzie- | nisterjalnego czy dyrekcyjnego biurka Uwąża 
liby w niem wprost wyzwanie. Odwrotnie ziwią- | SI$ za powołanego do „poprawiania“ ustaw tak, 
zek celny Austrji z Włochami wywołałby jak |Jak mu to jego głęboka inteligencja pody- 
największy opór ze strony Czechosłowacji i kiuje. | 
Jugosławji. Dalsze samodzielne istnienie znów | Więc łamie administracja kol. ustawę o 
to z pewnością dalszy ciąg pielgrzymek do|8 godz. dniu roboczym i ustawę uposażenio, 
londyńskiej City i nowojorskiego Wallstreet, | wą. pofałszowała zupełnie ust. z r. 1920 o u- 
tych dwóch głównych siedzib wielkiego ka- | bezp. prac. na wypadek choroby. obecnie ła- 
pitału światowego — o pieniądze. Już dziś | mie bez żadnej ceremonji ustawę sejmową o 
są złośliwky, którzy piętnują Austrję mianem | urlopach wypoczynkowych z r. 1022. 
wiecznego żebraka. Ustawa ta w art. 1 powiada najwyraźniej, 

Czyż dziwnem jesi, że w tych warunkach | że obejmuje także i komunikację i odnosi się 
zarówno w szerokich masach jak przy zielo- | do wszystkich bez wyjątku zakładów pracy 
nych stolikach i w cieniu biurowych komnat ; „bez względu na to, czy państwowych, czy też 
rodzi się myśl przyłączenia do Niemiec. To: prywatnych. i 
prawda — że związek gospodarczy Austrji z Ten wyraźny. żadnych wątpliwości nie 
Niemcami był przed wojną dość luźny. że na| wzbudzający nakaz ustawy, winien być chyba 
eksport do Niemiec przemysł austrjacki pra- |Święty i obowiązujący dla administracji każ- 
wte liczyć nie może, że Niemcy mają własną, dego praworządnego państwa. 
organizację bankową i Handlową. Ale potężna | Ale w kolejnictwie polskiem dzieje się ina- 
maszyna gospodancza Niemiec potrafi uchwy-ļeczej. M. K. wydaje w sprawie urlopów roz- 
dé jeszcze jeden, dobry w porównaniu z wła- |porządzenie. które aż w 3 punktach łamie 
sną jej siłą, tryb austrjacki i włączyć go do | ustawę sejmową. I tak: 
ogólnego mechanizmu. — Wynobione stosunki pracownikom umysłowym (biura) przyzna- 
handlowe wyszukałyby rynki zbytu! dia prze-| je M. K. dopiero po roku pracy 15 dni urlopu, 
mysłu a w ślad za rozkwitem przemysłowym | gdy stawa powiada: „po pół roku 15 dni 
podążyłyby i inne dziedziny Życia gospodar- |po roku 30 dni“. 
czego. M. K. odmawia zupełnie urlopów wszyst- 

Rozumowanie to niewątpliwie musi trafiać | kim wogóle pracownikom tzw. „sezonowym''. 
do przekonania. Przezorny obserwator życia |z których większość pracuje już po parę lat 
politycznego i ekonomicznego musi też stwiep- |i nadal pracować będzie (kolej rozmyślnie na- 
dzić. że po zniszczeniu sztucznych zresztą pod | daje im fałszywe miano „sezonowych''), pod- 
staw istnienia Austrji dawniejszej, dzisiejsze | czas, gdy ustawia powiada, że każdy pracow- 
galwanżzowanie trupa jest jedynie opóźnieniem | ntk, bez żadnego wyjątku, po roku pracy, musi 


rzeczy, które i tak dokonać się muszą. Lud- 
ność republiki austrjackiej jest czysto nie- 
imiecka i pragnie złączenia zresztą rodaków. 
Interesy gospodarcze terytorjum są u podstaw 
naruszone. i tylko przyłączenie do Niemiec 
może przynieść ożywienie. Wniosek stąd ja- 
sny, że połączenie leży na linji historycznego 
rozwoju 

Niemniej należy sobie zdawać z tego spra- 
wę. że w chwii dzisiejszej kwestja ta nie jest 
i nie może być aktualna. Francja. Włochy i 
Czechosłowacja ostro wypowiedziały się prze- 
ciw przyłączeniu Austrji do Niemiec. Benesz 
i Mussolini użyli najostrzejszych akcentów w 
omawianity motywów, dla których państwa ich 
odrzucają myśl o nowym związku. Jeden i 
drugi obawia się wzrostu niemieckich apety- 
i tów, wznowieniu kwiestji Niemców: czeskich i 
| południowo-tyrolskich. Pewien wybitny polityk 
(francuski — oświadczył znów w interwiewie 
| dziennikarskim. że przyłączenie Austrji do Nie- 
miec byłoby powiększeniem ich potęgi, które 
znacznie przeważałby straty poniesione w woj. | 


Nie znajdzie się poprostu państwa. którego 
biurokracja obchodziłaby się z obowiązujące- 
mi ustawami w sposób taki dziki i barbarzyń- 
ski, jak biurokracja „demokratycznej“ Repu- 
bliki Polskiej, a wśród niej specjalnie —- ko- 
lejowa. która przez ustawiczne fałszowanie i 
łamanie ustaw sieje poprostu anarchję i pod- 
rywa wszelkie poczucie prawne i respekt dla 
ustaw w państwie obowiązujących. 

Niema bowiem dosłownie, ani jednej usta- 
wy. odnoszącej się do kolejnictwa, którejby 
administracja kolejowa nie wypaczała i nie 
l 


nie, byłoby jednem słowem dowodem, że Fran- 
cja przegrała wojnę. : ty 

Czy peszywizm ten jest luzasadmony? Są- 
dzimy, że nie. Niemcy są dzisiaj pogrążone w 
stanie ciągłej histcrji nacjonalistyczne:, żądnej 
jakiegoś zadośćuczynienia za doznane klęski, 
zawody i zniewagi Ten głód sukcesu jest 
źródłem niepokoju w Europie i dziala fascy- 
nująco. Raz żąda on żeru w postaci zwrotu 
kolonji, drugim razem zwraca się w kierunku 
granic Polskich. Opinja Europy nie pozostaje 
już, jak dawniej, głujchą. na głosy niemieckie. 
Coraz większą jest liczba protektorów ich żą- 
dań. Czy nie byłoby politycznie mądrem, zaspo- 
koić Niemcy na tej płaszczyźnie, która nikogo 
nie krzydzi, a upadłego ratuje. która, co naj- 
ważniejsze. zgadza się z i tak prawdopodob- 
nym torem biegu dziejów ? 

Przyłączenie Niemców austr. do Niemiec, 
byłoby pozaten wzmocnieniem iamże clemen- 
tut republikańskiego. Prądy wszechniemieckie 
są tu niezwykle słabe. nie tylko zaś socjaliści, 
lecz i w:przeważnej liczbie klerykali są tu 
zdecydowanymi przeciwnikami. monarchji. — 
Hindenburg nie byłby prezydentem Republiki 
Niemieckiej połączonej z Austrją. bo nie do- 
stałby stąd ani 15 proc. głosów. Wario to też 
wziąć pod uwagę, jak wogóle wszechstron- 
nie zastanowić się nad samem zagadnieniem 

Pras prawicowa polska potraktowała je, 
jakby była mocniejszem echem czeskich orga- 
nów prasowych a w lwowskim organie naro- 
dowo-denokratycznym czytaliśmy przekąśliwe 
uwagi, że w Polsce jedynie zwolennicy nau- 
mannowskich koncepcji „Mittel-Europy“ mogą 
popierać pomysł przyłączenia Austrji do Nie- 
niec. Nie możemy odmówić sobie przyjemności 
stwierdzenia. że pierwszym z wybitnych poli- 
tyków polskich. który projekt ten podniósł 
i w szeregu miemorjałów kruszył w jego o- 
bronie kopje, był przywódcą narodowej-de- 
kracji Roman Dmowski. i 
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Rząd a ustavwvvyvy.. 


otrzymać urlop (8 dni .po 3 latach 15). 

rozporz. M. K. zawiera ponadto mętne i 
dające się dowolnie naciągać zastrzeżenie, że 
„urlop może być oofnięty: o ile interesy służby 
(71) tego wymagają” podczas gdy ustawa, 
bez żadnych zastrzeżeń, nakazuje, że urlop 
w ciągu roku! musi być udzielony." 

Przeciw rozporządzeniu M. K. wniósł W. 
W. Z. Z K. protest, w którym domaga się, 
by urlopy prącowników kol. zostały zastoso- 
wane ściśle do ustawy... 

Celem ustnego popancia tego żądania — 
przedstawiciele przydjum Związku udali się do 
Dep. Adm. Kolei i — co usłyszeli ? 

Oto przedstawiciel tego Departamentu. o- 
świadczył. że ustawa sejmowa „nie obowią- 
zuje (7?!) kolejnictwa”, bo „komunikacja“, to 
„nie koniecznie musi być kolej(!!)... 

Takimi niepoważnymi „dowcipami“ przed- 
stawiciel M. K. usiłuje wykręcić się od od- 
powiedzialności za łamanie ustaw i obowiązku 
ich respektowania. 

Prezydjum Związku zwraca się w tej spra- 
wie wprost do Ministra Kolei z zapytaniem, 
czy godz się on na te bezprawia. 

To bowiem, co administracja kolejowa robi 
z ustawami sejmowemi. nie jest niczem innem, 
jak tylko szerzeniem prostego anarchizmu i 
podkopywaniem wszelkiej praworządności w 
państwie! Kez. 
aopn || A 6 wy E a SNINNIJ 


Wnioski polskie na Konferencji pracy. 


GENEWA. 7. czerwca. (Pat.) Na posie- 
dzeniuj plenarnej konferencji pracy wniosła de- 
legacja polska liczne poprawki dla zapewnienia 
robotnikom wszystkich państw w drodze mię- 
dzynarodowej konwencji dostatecznego od- 
Szkodowania w razie nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. oraz rozszerzenia obowiązku od- 
szkodowanią na te grupy robotników i praco- 
dawców, których projekt konwencji wyklu- 
czał. Wnioski polskie znalazły poparcie wielu 
delegacji rządowiydh i robotniczych. 

Wszystkie dotąd przegłosowane wnioskt 
delegacji polskiej przyjęto znaczną większoś- 
ścią głosów. 


Jowiny z dnia. 


Lwów, 9 czerwca 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we śnodę 10. b. m. o godz. 18-tej w sali posiedzeń 
Rady uniejskiej w ratuszu. 


MINISTERSTWO SKARBU ODROCZYŁO TER- 
MIN składania zeznań i wpłacania podatku docho- 
dowego dla wszystkich płalników do djnia 50-go 
czerwca 1925 roku. 

JUBILEUSZ STEFANA LOGHMANA. W sobolę 
odbędzie się jubileusz wybi nego artysty scen naszych, 
Stefana Lochmana. który w dniu tym święcić będzie 
s0-lecie swej pracy scenicznej. Jubilat wystapi 
jednej z ułównych ról w „Joannie D'Arc. 

Lochman urodzony w roku 1870 w Filipopolu. 
w Turcji (obecnie Bułyarja) jako syn polskiego emi- 
grania pows aca. uczęszczał do gimnazjum I'ranciszka 
Józefa we Lwowie. następnie po zdaniu matury za- 
pisał się na Polilechnikę. W 1894 r. wstąpił do teatru 
im. Fredry. potent pracowa! w całym szeregu teatrów 
prowincjonalnych, wreszcie zaangażowany przez 
Edmunda Rygiera do Poznania wybił się od razu na 
czoło zespołu. Łochmun przez szereg lał gra w Wil- 
nie, w Warszawie (u Szyfmana wreszcie we Lwo- 
wie. gdzie stale przebywa od czterech lat. Repertuar 
jego jes! bardzo poważny. u każda rola opracowamu 
przez niego odznacza się sumiennością i dużym wyt 
razem uriystvcznym. 


JUBILEUSZ JAKOBA FEDYCZKOWSKIEGO. 
W ntedzielę 7. b. m. © godzinie 12-iej w południe 
odbył się w ścisłem gronie wszysikich [pracowników 
teatru ora, kilkunastu goście z miasta 45-letni jubi- 
ieusz (dichego i skromnego artysty — który w swoich 
latach mołdzieńczych zbierał sukcesy za granicą wy- 
siępując iw Pradze. Lublanie, i innych miasiach jako 
śpiewak miepośledniej miary. — Obecnie od szerczu 
lat piastuje odpowiedzialne stanowisko bibljolekarza 
muzyeznego wysiępując od czasu do czasu w małych 
parijach jw operze. Jubilata wśród dźwięków 
orkiestry wprowadzono na pięknie przystrojoną scenę. 
Po jprzemówisniu dyr. Czarnowskiego, prezesa Gniazda 
Z. A. S. P. Gyganika. p. kalskiego, oraz innych Ju- 
bilat (ze wzruszeniem dziękował za wyrazy uznania, 
poczem Ipołączone chóry opery i operelki zaśpiewa- 
niem toastu zakończsły piękną uroczystość, _ Er-be. 


CZTERDZIESTO GKOSZOWA KSIĄŻKA. Nade- 
slano nam istomie niezwykłe. jak na dzisiejsze czasy. 
w;ydawnieiwó tanich, a rzeczywiście pożytecznych ksią- 
żek, |pod ogólną nazwą: „Bibljoteka Domu Polskie- 
go“. Książka lego wydawnictwa. która ukazuje się 
w dzjiesięciodniowych odstępach, kosztuje niezwykle ta- 
nio, bo zaledwie 40 groszy. A co to za książka za 
40 groszy! Zewnętrznie: książka w ładnej, artysty- 
cznej. irójbarwnej ń trwałej okładce; gruba, bo bo do 
200 ilicząca stron. dobrze zbroszurowana. Na jakość 
składają się utwory najlepszych autorów poiskich, jak: 
Kraszewskiego, Rodziewieczównej. Kosiakiewicza. Os- 
sendowskiego, Struga, Tetmajera itd. itd. 

B.iiszem omówieniem tego pożytecznego wydaw- 
nictwa zajmiemy się w następnym dniu. 


WYBUCH GRANATU PODCZAS CWICZEŃ NA 
BŁONIACH ZAMARSTYNOWSKICH. Wczoraj popo- 
iudniu podczas ćwiczeń wojskowych ostrego strzelania 
na błoniach Zamarstynowskich eksplodował przed- 
wcześnie pramat ręczny. przyczem ulegli ciężkiemu 
poranieniu por. Hecht i szeregowiec Bagacki. Kat 
refka Pogotowia rat. odwiozła poranionych do szpitala 
wojskowego. 


DWA WIELKIE WŁAMANIA. Nieznani sprawe; 
dokonali śmiałego napadu do sklepu jubilera Marja- 
na Beera. przy ul. Chorąźczyzny. Złodzieje otworzyli 
drzwi jod s'rony kurytarza kina „Apollo“ prowadzą- 
ce do sklepu z instrumeniami muzycznymi Baczyń- 
skiego. Tu wewnątrz wybili otwór w murze i dø- 
siawszy się do sklepu Brera rozbii kasę ogniolrwałą. 
z której skradli wiele złotej biżuterji t zcgarków. 

Poszkodowany pblicza swą stratę na sumę około 
50 tys. złotych. Włamania dokonano prawdopodobnie 


w 


w niedzielę w gpołuklnie gdyż słyszano wówczas 
szmcpy w tym lokalu. 
W mocy na ub. poniedziałek dostał się nie- 


many Sprawca przez piwnicę na podwórze kamie- 
nicy. w której mieści się VIII gimnazjum przy ul. 
Czarnieckiego. Po przejściu przez różne kurylarze ı 
sale wszedł złodziej do gabinetu fizykalnego, gdzie 


__ „DZIENNIK LUDOWY”. 
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kawałeczki platyny i inne 


około 800 zł. 
è POŻAR STRAGANÓW 


przedmioty, wartości 


pl. krakowskim. Pomimo akcji ratunkowe 
ogniowej spłonęło 5 straganów ze skórą, naczyniami 


blaszanemi i lowarami  bławalnymi. będących wia- 
snosi} Leiza, Bartha. Iłartstocka. i  Alschuecllera. 
Przyczyny pożaru nie zdołano usbtalić. 

TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. W 


ub. miedzielę. po godzinie 1l-iej w nocv. usiłowała 
struć się w parku Kilińskiego 2)-letnia Romana Seh., 
zam. przy uł. Jakóba Hermana l. 10. Desperatka wy- 
piła większą ilość jodynyv zmieszanej z alkohołem. 
Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala. Powodem de- 
sperackiego kroku byl rosirój nerwowy. 

3l-lelnia N. K. zam. na Zamarslynowie, zatruła 
się (wezoraj w południe kwasem oclowym. Powodem 
zamachu ma życie był brak środków do życia. oraz za- 
niedbywanie jej wraz z dziećmi przez męza. który 
iruci swe zarobki wraz z kochanką. Pogotowie rat. 
odwiozło nieszczęsna kobielię w 
szpitala. 

W mocy na ub. niedzielę usiłowała siruć się 
jodyną miejaka Zolja D. nauczycielka obeych języ 
ków, zam. chwilowo w hotelu „Savoy“ przy ul. So- 
lieskiego. Pogotowie ra odwiozło ją również do 
szpiiiala. Powodem usiłowanego samobójstwa bvła nic 
ulvczalna choroba. 


WYPADKI SAMOCHODOWE. W mb. niedzielę 
popołudniu samochód Nr. 7722 kierowany przez Ta- 
deuszą Wojnara poirącił w ul. Łyczakowskiej u wy- 
lotu ul. Gliniańskiej a Łyczakowską około 20-letnią 
służącą, klóra upadając uderzyła głowa o krawędź 
| chodnika i doznała załamani, czaszki. Nieszczęsnk 
| przewieziona przez Pogotowie rat. do szpilala zmarła 
| wkrótce. Nazwika oliary szalonej jazdy nie zdołano 
| dotychczas 'uslalić. Była ona ubrana po wiejsku, na 
[głowie miała białą chustkę w kwiaty. sznur korali 
czerwonych na szyji różową błuzkę. niebieską spod- 
nicę. halkę ciemno-czerwoną w czarne kwiaty, oraz 
koszulę z płótna grubszego, domowej robotv, 

Podczas szbicgowiska i wstrzymania ruchu na 
miejscu wypadku zmuszony był zalrzymać się Grzegorz 
Szczerba z jparokonną dorożką. W tym czasie nadje- 
chało pędzące na oślep auio H. Bucssa. kierowane 
[przez Zdzisława  Szafkiewicza, które wpadło na 
wspomnianą dorożkę. Przednia część najcchanego we- 
Hikudfu uległa częściowemu zniszczeniu. konie splo- 
szyły (się i porwały uprząż, Szczerba zaś spadł 
Kozła i (doznał licznych obrażeń. 

Wypadki te świadczą, iż nicbezpicezeńsiwo sa- 
mochodowe zagraża poważnie życiu mieszkańców tem- 
bardziej. że ilość awi stale zwiększa się w mieście. 

Władze bezpieczeństwa winny pociągać do su- 
rowej odpowiedzialności amaiorów szalonych jazd po 
wlicach jmias!a, publiczność, zaś winna zwracać więk- 
szą luwagę na ię plagę przy przejściach przez ulice 
miasta, 


slanie groźnym do 


z 


NAJNOWSZY 


z ważnością od 5 czerwca br. 
poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 
WPISY i ZGŁOSZENIA 


do gimnazjum (z prawem publiczn ) i szkoły powszechnej 
im, Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać się 
beda od 1-go czerwca br. w godzinach od 13 14. 

561—8 Mieczysław Kistryn. 
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Że sportu. 


Soboa: LECHIA — SPARTA 0:0. 
zawody "wcale interesujące. 


Cena tylko 1:50 zł. 


prowadzone przez 


Niedziela LWÓW — PRZEMYŚL 11 (1:0). 

Team Lwowa składał się z graczy Lechji i SPELL 
ty. z Iasmonci grał tylko Birnbach 1. Przemyśl był 
| Poregćniakany przez Polonię i 2 graczy llagiboru. 
¿Polonia mie mogła okazać walorów swej gry. gdyż 
(„sędzia p. Rząsa nie dozwolił grać „ioul“. Wynik od- 
powiadający stosunkowi sił. 


A 
— Z ETZ ZA W 


skradł |precvzyjne ciężarki. narzędzia ślusarskie, małe 


NA PLACU KRAKOWŁ 
SKIM. W ub, niedzicię, po godzinie 11 w nocy. wy- 
buchł pożar w jednej budce towarów bławatnych na 
straży < 


Kolejowy ROZKŁAD JAZDY 


Nr. 130 


POGOŃ — WARTA (Poznań) 2:2 (1:2). 

Warta technicznie lepsza, Pogoń ambilniejsza. W. 
pierwszej połowie przewaga Warty. pomoc i obrona 
Pogoni tylko z trudnością dawała sobie radę z pre- 
cyzyjnie kombinującym napadem Warty. Warta zde- 
tydowała się w drugiej połowie do gry delenzywnej. 
Sędziował p. Mandl z Warszawy. s 

Kraków: CZARNI — MAKKABi 2:0 (0:0, 

„W pierwszej połowie pra otwarla, iniejalywę po 
większej części mieli Czarni w drugiej znuczna prze- 
waga Czarnych. (ira Czarnych ogólnie się podobała. 

LWÓW — KRAKÓW 12 (0:1). ` A 

Wynik niezasłużony, zwłaszcza. że Lwów w dru- 
gic] połowie miał znaczną przewagę. Kraków wygrał 
| Tigi sędziemu, klóry podyklował nizasłużenie karny 
‘ratl, Egoislvczna gra Steuermana psuła wszelkie za- 
mierzenia napadu lwowskiego. 

Warszawa VASAS — POLONIA 3:1 i 1:0, 

Bicu belwederski 1) Łukasiewicz i Szelestowe 
ski (Polonia), 2 Banaszkicwiez. 3) Sawaryn (Pogoń), 
1) Sałek (Wisła. 5) Ziffer. 

W a a E eo e) 


Z, ruchu robotniczego. 

5 BACZNOŚĆ TOWARZYSZE BORYSŁAWSCY! 
We cezwariek, dnia 11. czerwcu w „Donu Ludowym“ 
w Borysławiu o godz. 10-iej rano odbędzie się Ogólue 
Zgromadzenie Członków P. P. S. w sprawach bar- 
dzo ważnych z reieralem delegata Komitetu Obwodo- 
wego P, P. S. 

Wszyscy Członkowie Partji winni się jawić. 

Wstęp na salę za okazaniem legiiymacji człon- 
|kowskiej. — Rada Robotnicza PPS. w Borysławiu. 
—3 


| J(omunikaty. 


x ZARZĄD BURSY GRUNWALDZKIEJ T.S.L. 
we Lwowie, ul. Królewska |. 3, ogłasza, że od dnia 
L września br wolnych będzie w Bursie kilkadziesiąt 
miejsc dła uczniów szkół powszechnych, średnich. 
przemysłowych i handlowych. nadto dla prakiykantów 
handlowych i terminalorów. Podania. zaopatrzone w 


metrykę chrztu, ostalnie świadeciwo szkolne, świa- 
dectwo ubóstwa i szczepienia ospy. składać należy 


na weee Dyrekcji Bursy w terminie do 30, czerwca. 

Warunki przyjęcia: 1) Ukończony 10-ry a nie- 
przekroczony 17-1y rok życia. 2) Opłata miesięczna 
50 zł., nadlo jednorazowe wpisowe 10 zł, i datek na 
Bratnią Pomoc 2 zt Przyjęci uczniowie 
Się poddać badaniu lukarza Zakładu. 

x POLSKIE TÓW. PRZYRODNIKÓW im. KO- 
PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wiorek dnia 9. czerwcu 1925 r. o godz. 18-tej w Insiy- 
tucie (reologicznym Uniw. J, K.. ul uł. Długosza 8. 
Z porządniem dziennym: wykład prol. dr. D. Szym- 
kiewieza p. L: „Nowa teorja ewolucji“. 

x POWSZECHNE STOW. EMERYTOW państw., 
wojsk. i hoelj. Ludziez wdów i sierót po nich. urzą- 
dza (dnia 11. czerwca b. r. FESTYN na dochód emery- 
tów. wdów i sieról. W programie liczne rozrywki. 
Koncert 8 orkiesir. Początek o godz. iej popot. 
„Wstęp 50 groszy. — Wieczorem Dancing. 

x ZEBRANIE POLSKIEGO TOW. HISTORYCZ- 
,NEGO (Koło Iwowskie) odbędzie się W piątek dnia 
„12. h m. o godz. 6-iej popołudniu w Archiwum Uni- 
(jwersyletu J. K. (ulica św. Mikołaja parter). z na- 
stępującym porządkiem dziennym 1) Odczyl dr. 
K. Sochaniewicza p. l.: „Z zagadnień mcetrologicznych 
ziem czerwono-ruskich. 2) Sprawa Zjazd :histo- 
rycznego w Poznaniu (ref. sekretarz Komitetu Zjazdu). 
RREA RUTIN: 


|x 


muszą 


Podziękowanie. 


Wszystkim JWP. Kupcom i Ołiarodaw- 

. t «Je 
caly przeciąg gry w ostrem tempie. W pierwszej po- |Com, którzy się przyczynili 
łowie inicjatywę miała Łechia, w drugiej gra otwar- 
ta. Sędziował p. I'ischer. 


do osiągnięcia do- 
chodu na rzecz budowy : domu kolejarzy, 
przez złożenie fantów na festyn, który się od- 
był dnia 31-go maja br., składa tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


Zarząd Budowy Domu Z. Z. K. 


619—1 "w Stanisławowie. 


Nr. 130 „DZIENNIK LUDOWY“. 


Akcja w sprawie rozbudowy miasta. | 


Obywatelski komitet pozbudowy Lwowa, 
w: ub. sobotę zwołał zebranie obywatelskie w: 
sali ratuszowej. | 

Wiceprezes komitetu dr. Dręgiewicz. za-; cję: p » 
gajając obrady wyjaśnił. że oficjalny, magi-, Zebranie obywatelskie wzywa rząd: 1) by 
stracki komitet rozbudowy jest organem wy- natychmiast wypłacił kwotę 100 miljonów pomi 
komawlczym ustawy, a obywatelski jest ovga- tych. 2) by wpływy z podatku lokatorskiego 
nem całego społeczeństwa i wyrazem opinji postawione zostały bezpośrednio do dyspozy-, 
publicznej, oraz będzie łącznikiem między cji komitetowi rozbudowy Lwowa i użyte lw 
czynnikiem. obywatelskim a oficjalnym komi- formie kredytu budowlanego w bieżącym se- 
tetem rozbudowy. Mowca omówił następnie zonie. 3) by gimina podjęła intenzywne kroki 
zgubne skutki ospałości rządu w sprawie roz- w sprawie uzyskania kredytu zagranicznego dla 


towość do podjęcia budowy z kapitałem około 
1 miliona złotych. > `> i 
W koñdu uchwalono następującą rezolu- , 


budowy. 

Poseł tow. Hausner zalecał czynić przy- 
gotowania w kierunku wygotowywłania pla- 
nów, i uzyskania gruntów, gdyż rząd przyjdzie 
choć w! nieco spóźnionym terminie z kredy- 
tami. 

Przemawiali również inż. Feuerstein. inż. 
Maciołek, Sozański. dr. Hrolaender. Z referatu 
dy. H. wynikało, źe około 500 osób, 10 spół- 
dzielni, fundądji i instytucji zgłosiło swą go- 


Dzień spółdzielczości we Lwowie. | 


Ub. niedziela była poświęcona muczczeniu | „Bardu'. 


ideji spółdzielczości w całem państwie. 

Wie Lwowie od lat dziesiątek koncentrował 
się ruich spółdzielczy. Święcono więc w mie- 
ście naszem również uroczyście dzień spół- 
dzielczości. Komitet, na czele którego stali pres 
zes prof. A, Doliński tow, M. Chrystowski. 
dr. W. Szydłowski, dr. Dąbski. Jenner, Binder, 
i inni, dołożył starań aby w dniu tvym spoprt- 
iaryzować hasła spółdzielczości. 

Po nabożeństwie w katedrze, odbyła się, 
wi południe uroczysta akademją. Chór „Bard 
odśpiewiał „Gaude Mater! Polonia*, poczem pre~ 
zes Związku stow. zarobk. i gosp. prof A 
Doliński. zagaiwszy uroczystość omówił zna- 
czenie dnia tego. oraz potrzebę ruchu gpółdziel- 
czego. Następnie orkiestra Związku spółdziel4 
czego pracowników gminnych M. K. E. ode- 
grała hymn spółdzielczy i parę innych utwo- 
mów. Pięknie odegrane utwory nagrodzono o- 
klaskami. 

Przemawiał następnie dr. Dąbski na temat 


celu ruchu budowlanego, 4) by komitet oby- 
watelski w kontakcie z miarodajnymi czynki- 
(kami gminy. poczynił kroki dla stworzenia wła- 
snej instytucji budowlano- kredytowej. | 

Komitet obywatelski protestuje przeciw. i 
sposobowi utworzenia i składowi miejskiej Ko- 
misji rozbudowy, który nie jest wyrazem obe- 
arego nastroju obywateli i interesów m. 
Lwowa. 


pr | 


Popołudniu odbył się odczyt o spółdziel- 
czości. ilustrowany licznemi przeźroczami, wy- 
ołoszony przez dyr. ,„Jedności* tow. Chry- 
stowskiego w sali Uniwersytetu przy, ull. Mar- 
szałkowskiej. Licznie zebrana publiczność, o-, 
klaskami darzyła prelegenta. 

Piękny ten odkzyt „ze względu na szereg 
poruszonych w nim aktualnych zagądnień, po- 
damy w najbliższych dniach w steeszczenitu. 

Wieczorem odbyło się uroczyste przedsta- 
wienie w Teatrze Wielkim . „Straszny dwór”. ` 

Zaznaczyć należy, iż dyrekcja teatru nie 
wysiia się. aby bardziej urozmąiconym progra- 
mem zachęcić publiczność do uczęszczania ną 
czystość rozsprzedał 150 biletów wŚród mcze- 
przedstawienia. Komitet urządzający tę uro- 
stników obchodu. Publiczność z miasta nie do- 
pisała jednak. 


rym się mieści „Jedność', były pięknie ozdo- 


spółdzielczości. poczem resztę programu wy-| bione sztandarami tęczowymi o 7 barwach mię» 
pełniły deklamacje pp. Krzyżanowskiegą i Ła- | dzynarodowego Związku spółdzielczości. 


dosiówny art. teatru miejsk., oraz produkcje 


Pan major kopnął Żołnierza i został! 


ukarany. 


W warszawskim wojskowiym sądzie okrę- 


.. 


W, 20 minut po tem do podprokuratora Ry- 
bickiego zgłosili się sekundanci 
leja. 

Zajście to wywołało wielką sensację i by- 


adw. Sztfr- 


gowiym rozpairywana była sprawa majora Ha- | ło żywo komentowane w kuluarach sądu woj- 


łacińskiego, oskarżonego o pobicie żołnierza. 
"Siostra majora Hałacińskiego. artystka tea- 
traina Hałacińska-Gawlikowska mieszkała z mę 


żem u pewnego pułkownika. który miał ordy- | 


nansa, Wiktora. 

Któregoś dnia siostra majora zwróciła się 
do ordynansa z prośbą o podanie jej czegoś. 
mówiąc mu „podaj mi to. Wiktorku''. 

„Proszę mnie nie tykać'* — odparł ordy- 
nans i dodał, w obecności wchodzącego w tej 
chwili majora Hałącińskiego: „Jeżeli ja jestem 
ty, to ona jest też ty“, Major Hałaciński w od- 
powiedzi na to powiedzenie pochwycił ordy- 
nansa za ramię i kopnął go. 

Sąd skazał mjr. Hałącińskiego na 10 dni 
aresztw domowego. | 

Podczas zaprzysięgania świadków zaszedł 
sensacyjny wypadek. 

Obrońca adw. Szurlej zażąda! niezaprzy- 
sięgania jednego ze świadków, Michalaka. kió- 
ry poruszył ię sprawę w „Robotniku''. twier- 
dząc. iż świadek ten nie może być wobec faktu 
powyższego uważany za bezstronnego. 

Podpsok. Rybidki. sprzeciwiając się żąda- 
nių obrony, oświadczył. że obrońca napada na 
świadka w „sposób iście Hofmoklowski*. 

Adw. Szuwłej wyraził się w odpowiedzi na 
to, iż jest wyższy ponad te słowa prokuratorą, 
które stoją poniżej jego pogardy. 

Prokurator zauważył. że p. Szurlej od sa- 
tysłakicji będzie się zapewne zasłaniał oficjal- 
nom sianowiskiem obrońcy. Adw. Szurlej o- 
świadczył. że chodzi mu tylko o to. by pro- 
kurator się nie cofnął. 


skowego. 


Sfrejk w telefonach. 


Wgzoraj wybuchł strejk robotników pra- 
cujących w spółce telefonicznej. Przyszlo do 
kontliktu z powodu opornego stanowiska za- 
rządu spółki wobec żądań robotników praci- 
jących w oddziele technicznym. którzy doma- 
gali się podwyżki płac. Płace robotnicze wała- 
ja się między 3 zł. a 5.50 dziennie. Jeżeli we- 
źiniemy pod uwagę obecną drożyznę. która 
wbrew obliczeniom urzędu statystycznego nie 
chce się zmniejszać, ale rośnie i odpowiedzial- 
mą i niebezpieczna pracę, jaką ci robotnicy wiy- | 
konują. to każdy przyzna. że płace te są da-| 
lekie od tego. aby z nich można było żyć! 

Robotnicy żądali 40 proc. podwyżki, a za- 
rząd spółki nie chciał się zgodzić na więcej. 
jak 10 proc. Prowadzone w niedzielę pertrak- 
tącje w inspektoracie pracy. nie doprowadzi- 
ły do porozumienia wobec czego musieli ro- 
botnicy zastanowić pracę. 

W jakich warunkach odbywa się praca w 
telefonach podnieść należy oprócz ich karko- 
łomności przy zakładaniu przewodów na da- 
chach, często robotnicy ci są aresztowani przez 
policję przy każdej sposobności (ostatnio z po- 
wodu wybuchu w piecu na uniwersytecie ). 
Niektórzy robotnicy byli już aresztowani po 4 
i 5 razy. zawsze bezpodstawnie. > 

Do załatwicnia konfliktu nie wolno przyj- 
mowiać tam pracy. 


Przez cały dzień kilka lokali spółdziel- 
czych w mieście, wśród nich budynek. w któ- 


Rocznica śmierci Matteottiego 


(Inf. Międzyn.) Dnia 10. b. m. mija smutna 
rocznica zamordowania Giacoma Matteolti'ego. 
sekretarza włoskiej partji socjalistycznej, któ- 
ry poniósł męczeńską Śmierć z rąk faszysto- 
wkskich posiepaków za swe Śmiałe występowi- 
nie iw obronie praw robotników włoskich. W 
żywej pamięci wszystkich tkwią jeszcze dva- 
imatyczne okoliczności. wśród jakich wykry- 
to zbrodnię. niesłychane wzburzenie, jakie ona 
wywołała, tygodniami trwające poszukiwa- 
mie ciała, znalezionego wseszcie na miejscy 
gdzie niewątpliwie dopiero później zostało zło- 
żone. Wiadome obecnie jest, że najwyżsi do- 
stojnicy faszystowscy grali w tej tragicznej 
Sprawie o wiele większą rolę. niż to początko- 
wo przypuszczano. Dła scharakteryzowania sy- 
stemu rządów faszystowskich wystarczy 
stwierdzenie. że dotychiczas. w rok po morder- 
stwie, znani powszechnie winowajcy nie zosta- 
li pociągnięci do odpowiedzialności: „Proces w 
Sprawie Matteotti'ego'* wisi jak miecz Damo- 


"i klesa nad dyktaturą faszystów. 


Klasa robotnicza wszystkich krajów za 
smujtkiem. dumą i iwzburzeniem obchodziły ża- 
łobną rocznicę. Przed kilku tygodniami odby- 
ła się już we Wiedniu uroczystość dla uczcze- 
nia pamięci Matteotti'ego. Szwajcarska socjal. 
na demokracja wzywa swe organizacje. aby 
w dniach 10 — 12 czerwca odbyły w catyłm 
kraju żałobne Akademje poświęcone pamię- 
ci unęczennika socjalizmu. 5 

Również włoscy robotnicy — o iłe to w o- 
becnych warunkach jest możliwe — uczczą 
godnie wielkiego zmarłego, który położył ży- 
cie za nich i za wolność. ~ AA 3 
MEC "EM". AWAKE 


Ogromne upały w Ameryce. | 


Z Waszyngtonu donoszą: Nadzwyczajne 
tale upałów. które obecnie nawiedziły Stany. 
Zjednoczone. pociągnęły za sobą wiełe ofiar w 
ludziach i wyrządziły znaczne szkody mater jal- 
ne. Według wiadomości z rozmaitych stanów 
w ostatnich dwóch dniach 27 osób zmarło na 
udar słoneczny. Temperatura dochodzi do 100 
stopni Fahrenheita, a przeplatana jest gwałto- 
wnemi burzami. W Sioux City straty poniesio- 
ne w zasiewach obliczają na 100.000 dolarów. 
Niezmierne szkody wyrządził również orkan, 
szalejący w stanach lova i Nebraska. 

Ponieważ orkan pozrywał połączenia z 
miejscowościami przezeń nawiedzonemi. nie 
można podać bliższych szczegółów katastrofy. 

—:u — 

NOWY YORK, 6. czerwca. Upały wywo- 
łują katastrofalne skutki Z wszystkich miast 
donoszą o licznych wypadkach Śmierci. Miejsca 
kąpielowe są przepełnione. Ludzie nócują pod 
gołem niebem, nie mogąc znieść gorąca w mie- 
szkaniu W. Waszyngtonie pozamyłkano wiele 
biur. J 


PARYŻ. 7. czerwca. (Pat.) Dzienniki do- 
noszą. z N. Yorku, że fala upałów spowodo- 
wała dotychczas na terytorjum St. Zjedn. 250 
wypadków śmierci. 


LA uga. A 
Mimochodem. | 


Gdzie logika. 


Tryumf Polski. Wzmocnione stanowisko 
Polski. Niebywałe zwycięstwo Polski. Nowy 
sukces Polski. Oto takiemi tytułami zaopatrzy- 
ła prasa regkcyjna telegram z Genewy. dono- 
szący o wyborze ministra Sokala do rady ad- 
ministrącyjnej międzynarodowego biura pracy. 
Istotny ten tryumf odniosła Polska dzięki te- 
mu że wprowadziła w życie ustawy zgodne 
z dążeniami międzynar. Biura pracy, jak 8-mio 
godzinny dzień pracy, ubezpieczenie społeczne, 
Kasy chorych itp., których to ustaw wicle jesz- 
cze państw nie posiada. 

Ta sama prasa. która walczy w kraju prze- 
ciw tym ustawom. nazywa trywumfem to. co 
zostało osiągnięte ne teenie międzynarodo- 
wyim dzięki właśnie tym%ustawom. To się na- 
zywa logika i uczciwość. 


NAJTAŃSZA 


„Książka to przyjaciel ! 
bljoteka Domu Polskiego" wy- 
daje za rekordowo niską cenę 


w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce. 


kiego, Edwarda Słońskiego i innych. i 
rzeniowskiego i innych. 


numerata wynosi: 


Walka z 


KSIĄŻKA pów 


Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek ! 
A dom bez książek — to ciemna jaskinia. 


I 
Chcąc umożliwić każdemu posiadanie „własnych książek i własnej domowej Bibljoteki „Bi 
40 groszy, 
Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku 


. Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów pol- 
skich i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich. 
Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J. 
Kraszewskiego, Wine. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczównej, A. Ossendowskiego, Henryka Rze: 
wuskiego. Wołodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapac- 


: W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy: Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Ar- 
tura Grruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbinskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Ko- 


Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domo- 
wej za nadzwyczaj niską cenę, nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż pre 


kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł 80 gr. 

półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 ,, 

rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 
Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 


Wpłacający prenumeratę roczną (i4 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną szafkę na i00 książek Bibljo- 
teki Domu Polskiego, darmo. — Szafka ta w zakopianskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego domu. 


Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. 0. 9779, (Bibljoteka Domu Polskiego — War- 
szawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres. 


Bibljoteka Domu Polskiego, Warszawa, Nowowiejska 27. 
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w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni- 
czem nieustępujący wydawnictwom droższym. 
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gruźlicą. 


2 wystawy higjenicznej we Wiedniu. 
Nie tylko sferom lekarskim, lecz i laikom | ściach rozmaitych organów ciała ludzkiego, ja- 


wiadome jest, jak straszne spustoszenia szerzy 
giruźlica, ile rokrocznie ofiar porywa i jak na 
każdym kroku zagraża człowiekowi. 

W zrozumieniu niebezpieczeństwa. grożą- 
tego od strasznego wroga. iuprzystępniomo na 
wystawie wiedeńskiej w obszernym zakresie 
wszystko, (eo nas poucza o charakterze tej cho- 

_ roby, o sposobie, jaki ona sobie obiera celem 
atakowania ludzkiego organizmu i jak go pu 
stoszy. i 
l Przerażające cyfry ofiar, które rokrocznie 
gruźlica porywa z jednej strony. z drugiej zaś 
broń. jaką w wale z nią rozporządza człowiek. 
były! nieraz przedmiotem poważnych dyskusji- 

Wspommianej wystawie możnaby zarzukić 
to, że liczny materjał zgromadzono podług wy- 
stawców. Widzi się oo nadesłała gmina Wie- 
dnia, co Kasy chorych i rozmaite instytuty uni- 
wersyteckie, jeżeli jednak chcemy, dowiedzieć 
się coś o gruźlicy ze stanowiska naukowego, 
musimy dopiero wyszukiwać w trakcie 7-mio 
kilometrowego spaceru: po wystawie. 

Przy pokazach w Dolnej Austrji spotyka- 
my tylko obrazy i dioramy wprawdzie piękne, 
lecz nie odpowiadające już dzisiejszym wtymo- 
gom na punkcie zwalczania gruźlicy. Na jednej 
z tablic widzimy statystycznie podane cyfry 
śmiertelności na gruźlicę, która uzyskuje w 
Wiedniu i Voralbergu najwyższe cyfry, a mia- 
nowicie w latach 1922/23 umarło na 10.000 
ludności 25—30 osób, w roku 1921/25 — 22 
osób. 

Tutaj oglądamy wprawdzie nieco podnisz- 
czony. ale dobry film. w sposób przystępny 
przedstawiający wnikanie bakterji gruźliczych 
do organizmu. Dzięki pomysłowej. technice ki- 
nematograficznej widać, jak bakterje gruźlicy 
rosną, mnożą się. jak organizm stara się przed 
niemi obronić, jak te bakterje ulegają zniszcze- 
nių, ale abok tego także, jak w wypadku gwał- 
townego ataku na organizm ludzki bakterje 
gruźlicze zwyciężają. Film ten o pewnem na- 
pięciu dramatycznem w przeciągu pół godziny 
poujcza o tem, co się w przeciągu dziesiątek lat 
rozgrywa w ciele człowieka. 

Przechodząc dogeksponatów z Drezna. na- 
potykamy wspani muzealne zbiory. które 
dają dokładne pojęcie o budowie i czynno- 


koteż i o sposobach zachowania odpornego stą 
nowiska wobec niebezpieczeństwa zakażenia się. 
Uwagę należy zwracać przedewszystkiem na 
sposób vddychania, a więc nie oddychać ustąmi 
lecz nosem. bo w ten sposób dostaje się po- 
wietrze do płuc ocieplone i wolne od kurzu. 
który osadza się na błonie śluzowej. Oddyicha- 
nie nosem nie może się nieraz prawidłowo od- 
bywać skutkiem powiększenia gruczołów lim- 
fatycznych, co się często zoe: za w dzieci. Te 
powiększone gruczoły dają się łatwo usunąć i 
dziecko potem oddycha prawidłowo. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że zapalenie lub 
inne uszkodzenie tkanki płucnej staje się prze 
szkodą w prawidłowym wdechu i włydechu i 
ułatwią organizmowi zakażenie. Cały szereg: o- 
b-azów i modeli uzmysławia wyżej opisany 
proces. Każdy ze zwiedzających wystawę może 
na wystawionym spirometrze zbadać czynność 
swoich płuc. 

Inny model ukazuje ruchy klatki piersio- 
wej i mechanizm oddechu, nieprawidłowy od- 
dech skutkiem słabej muskulatury, nieodpo- 
wiedniej odzieży i przez zły sposób trzymanią 
się. Widzimy dalej preparaty płuc zniszczonych 
gruźlicą. Wreszcie oddział drezdeński daje ca- 
ły szereg tablic, których treścią są pouczenia 
i przestrogi przed zakażeniem się gruźlicą. — 
Przeznaczone są one na rozwieszenie po pocze- 
kalniąch, dworcach kolejowych itp. Za przykła- 
dem tym poszła już gmina m. Wiednia, umie- 
szczając tego rodzaju tablice po najrozmait- 
szych poczekalniach. 

W końcu: w oddziale wiedeńskim widzi 
się, co. Wiedeń uczynił dla zwalczania gruźlicy 
wspólnie z Kasami chorych. Dokładnie zesta- 
wione obliczenia ukazują Stan Śmiertelności na 
gruźlicę, wzrost lub spadek jej (w X. Obw. 
np. wykazuje w ostatnich 20 latach spadek z 
20 proc. na 12 proc. w XXI. z 16 proc. na 10 
procent). 

Na drewnianym modelu zademorjstrowano 
barwami śmiertelność na gruźlicę w różnych 
okresach życia ludzkiego: niemowięta i małe 
dzieci występują tu w dużej cyfrze. Śmiertel- 
ność spada u dzieci w wieku szkolnym. uzy- 
skuje najwyższy stopień w wieku, w którym 


tych modeli wielu wrażliwszych ludzi odwraca 
| 
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: człowiek zaczyna pracować i w wieku star- 
czym. 

| W końcu wystawiono cały szereg modeli 
woskowych. przedstawiających w sposób rea- 
jlistyczny zniszczenia, dokonane w organizmie 
przez gruźlicę skóry. kości stawów. Na widok 


się z przerażeniem .. 
DANSA. 720) HABE "R ORAROONSWIEROÓW ONE "ZAM" | 


Walka o wypłatę gaż w teatrach 
Iwowskich. 


Z kół teatralnych komunikują nam: 

Od sze*egu rrievsięcy personalowi teatrów 
twowsk. wypłacano gażę nieregularnie Zn u- 
szając go wybierać swoją należytość drobnymi 
kwotami w formie zaliczek po paragodzinnem 
nieraz upokarzającem wyczekiwaniu w przed- 
pokojach dyrekcyjnych. Pracownik teatru, nie 
wiedząc nigdy, kiedy i w jakiej ilości otrzy- 
ma swoje pobory, najczęściej zadłużał się u 
różnych lichwiarzy nie mówiac już o dotrzymy- 
waniu terminu płatności rat miesięcznych itp 
Mimo podpisanych z początkiem sezonu „wzo- 
rowych kontraktów“ — z gminą. w których 
wyraźnie jest mowa, że gaža musi być regu- 
larnie wypłacaną. a najwyżej opóźnić ją można 
hrzy razy do roku i to nie więcej jak pięć 
dni 'w miesiącu pod rygorem zerwania kon- 
traktów na miekorzyść gminy personal, wy- 
rozuwmiały na ciężkie ogólne położenie finan- 
sowie, pracował lojalnie aż do obecnej pory 
— ufny w zapowiedzi, jakie prezydjum miasta 
przez usta ip. wiceprez. Chlamtacza. dawało 
deputącjom personalu artystycznego. że po 
uchwaleniu dotacji ma teatr przez Radę m 
natychmiast wszystkie zaległości ureguluje. — 
Ub. tygodnia dotacja została uchwałona — 
ale też i gaże. „rekordowo bo przeszło 20 
(dwadzieścia) dni opóźniono. nie mówiąc o ża. 
tegających od m. marca tzw. „tabelkąch' za 
kostjujny i honorarjach. — Zarząd Gniazda 
Z. A. S P. po porozumieniu się z innymi 
w: łonie teatrów związkami zmuszony więc był 
przypomnieć giminie jej przyrzeczenia i obowią- 
zki jak _ najenergicznie, grożąc bez- 
robociem w razie dalszego bagatelizowania — 
oraz ludawszy się in gremio do prez. Neulmana 
przedstawił mu swoje postulaty. — Prez. Neu- 
man przyrzekł jak najszybciej sprawę uregu- 
lować, prosząc tylko o kilkudniowy termin, ce- 
lem podjęcia pieniędzy z banków (cała nale- 
żytość 'wynosi 104 tys. zł) W rezultacie po- 
stanowiono czekać do poniedziałku 8 bm. w 
którym to dniu przyrzekł prez. Neuman po- 
bory wiypłącić — w przeciwnym razie posta- 
nowiono zawiesić przedstawienia wc wszyst- 
kich teatrach. Er. Be. 
e” "RE emi "GONG 


Teatr Bogusławskiego będzie 
„umiastowiony. 


Magistrat warszawski wychodząc z zało- 
żenia, że prowadząc tylko dwa teatry drama- 
tylqzne. wida się osiągnąć prawidłowy rozwój 
dramatu, przy należytem wykorzystaniw posia- 
danego zespołu artystycznego, postanowił wcie 
lić od nowego sezonu: teatralnego do komple- 
ksul teatrów, bezpośrednio prowadzonych przez 
miasto — obecny teatr im. Bogusławskiego. 

Magistrat ma nadzieję. że pozwoli mul to 
jednocześnie uwolnić się od świadczeń na rzecz 
prywatnego teatru, które pochłoneły w bieżą- 
cyin sezonle poważniejsze subwencje pieniężne 
oraz przypuszcza, że nowa scena pozwoli ar- 
tystom miejskim rozwinąć owocną działalność 
kulturalną i artystyczną. 

Na (czele teatru tm. Bogusławskiego ma 
stanąć p. Chaberski, 
enn 77 RE ZANIKI a. 


Monety srebrne. 


Mennica paryska wykończyła ostatnią za- 
mówioną we Francji partję srebrnych monet 
2-złotowych na ogólną sumę 12,400.000 zło- 
tych. Monety te odbierane są obecnie przez 
wiysłaną w tym celu dełegację i niezwłocznie 
po przewiezieniu do Warszawy puszczone Zo- 
staną w obieg. W ten sposób obieg srebra zna- 
cznie się zwiększy, pozwalając na wycofanie 
z obiegu zniszczonych biletów zdawkowych. 
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Zmęczenie robotnika fabrycznego. 


Badania nad zmęczeniem 

Dużo się dziś mówi o naukowej organiza- 
cji pracy. W prawdiiwie racjonalnej naukowej 
organizacji pracy  przedewszystkiem trzeba 
mieć na oku kwestję przemęczenia. znużenia 
robotnika. Kiedy bowiem pracujący jest znu- 
żony, praca jego nie może być wydajną:i sťa- 
je się rrzytem bardzo szkodliwa dla zdrowia 
wyczerpanego robotnika. 

O wydajności pracy, o spowodowaniu jak 
największej 'wydajności pracy mówią zainte- 
resowani przemysłowicy oraz teoretycy. SOCcjo- 
logowie i ekonomiści — chętnie, ale nikt nie 
zanierza badać stanu zmęczenia prącującego. 

Nie mamy w tym kierunku żadnych me- 
tod, jednak zagranicą sprawa ta interesuje ży- 
wo lekarzy i ujazonych, którzy poddają ludzi 
zajętyłch ciężką pracą w fabrykach, specjalnym 
badaniom. . 

Jak donosi warszawski „Robotnik*, zna- 
komity francuski znawca fizjołogji i patolo- 
gji prady, Marceli Frois (prof. paryskiego Kon- 
serwatorjum Sztuki i Rzemiosł) badał przez 
kilka tygodni bardzo szczegółowe pracę ko- 
biet w fabryce prochu-w Ripouit, urządzo- 
nej wzorowo i według naukowych zasad or- 
ganizącji pracy. 


Poddał on mianowicie badaniom jeden od- | 


dział kobiet wiążących w pęczki małe podłu- 
gowate kawałeczki prochu, przygotowane do 
nowoczesnych armat. 

Zanalizował on dokładnie wszystkie czyn- 
ności, każdy ruch robotnic, zbadał jak najsu- 
mienniej wpływ ich pracy na oddychanie, puts, 
ciśnienie w tętnicach, wysnuł wnioski ze ści- 
słością naukową. 

Właściciele fabryki, inżynierowie, kontro- 
ionowie wojskowi starali się we wszystkiem po- 
móc profesorowi Frois, który w swem wy- 
czerpiującem studjum oddaje sprawiedliwość fa- 
bryce Ripoult. Od czasu wprowadzenia do fa- 
bryki naukowej organizacji pracy, wydajność 
więcej niż podwoiła się, płaca powiększyła się 
od 62 do 80 proc., liczba dni choroby i nieobe- 
cności zmniejszyła się o 50 proc, a reorga- 
nizacja pracy! nie sprowadziła żadnego nad- 
miernego zmęczenia żadnego chorobliwego ob- 
jawu. 

Wielce charakterystyczne jest, na czem 
głównie polegała reorganizacja pracy. a dzią. 
ło się to w ostatnich latach wszechświatowej 
wojny, kiedy fabryki amunicji pracowały po 
większej części bez przerwy: (dzień i noc. 

1) Zniesiono pracę nocną. 

2) Przywrócono odpoczynek niedzielny. 

3) Przy: każdym stole pracowały dwie 
robotnice, jedna w siedzącej pozycji, druga w 
stojącej, — każda z nich pracowała cztery 
godziny: w danej pozyfdji i potem zmieniała się 
z towarzyszką (właściwie witedy pracowano 9 
i pół godziny). 

4) Po każdej godzinie pracy było pięć 
minut przerwy. Mechanik zatrzymywał wszy- 
stkie motory. Po wprowadzeniu tego odpoczyn- 
ku w r. 1917 wydajność potroiła się. 

" 5) Odpoczynek obiadowy (a jak Francu- 
zi nazywają śniadaniowy) trwał od li-ej do 
l-szej — dwie godziny, pomimo, że robotnice 
stołowały się w fabrype. 

Z nadzwyczajną też ścisłością, za pomo- 
cą przyrządów udoskonalonych, na liczbach i 
wykresądh Frois określił cechy zmęczenia ro- 
botnie, wiążących w pęczki kawałki armatniego 
gom i przyszedł do wniosków nast 


a) Każda badana robotnica wykonywała 
przeciętnie 18.000 ruchów w ciągu dnia pracy 
czyli 35.000 kilogramom metrów, które od- 
powiadają 82 ciepłostkom. 

b) Praca związywania w pęczki. pozornie 
nader prosta, wymaga działania wszystkich 
niemal mięśni, uwagi. siły woli. oceny. de- 
dyzji. 

ck) Wszelka praca fizyczna, wszelkie zmę- 
czenie odbija się majwięcej na oddychaniu: 
lieybie i rytmie oddechów. 

d) Wszelka praca fizyczna odbija się wiel- 
ce na ciśnieniu. krwi w tętnicach, oraz na iioś- 
ci pusacji, o czem łatwo przekonać się może 
każdy fizjolog i kckapz za pomoca oscditiometru 
Pochona, sfvgimotensiometru Voqueza i t. p 


ępują- | 
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ustają po skończeniu pracy w 15 do 30 wmi- 
nut, podobnież jak w zaburzeniach . przy od- 
dychaniu. i 

e) Organizm robotnic przychodził do nor- 
my, odzyskiwaty one równowagę wie wszyst- 
kich funkcjach, jeśli po pracy miały zupeł- 
ny odpoczynek: nie były zmuszone biedz dale- 
ko do domu, zająć się gotowaniem, sprząta- 
niem, dziećmi, pracą dodatkową. pracą u sie- 
bie lub innych. 

Prof. Frois swem doskonałem studjum na- 


w fabrykach francuskich. 

U robotnic badanych w stojącej pozycji, ciśnie- 
nie w tętnicach dosięgało 20 centymetrów ci- 
śnienia rtęci a ilość pulsacji dochodziła do 105 
i 115. 

Praca w pozycji siedzącej, odpoczynek pię- 
Kiomiautowy po robocie godzinnej sprowadza- 
ły do normy ciśnienie krwi w, tętnicach i pils 
przyspieszony. 


Każda więc praca, każdy wysiłek. który |ukowem wielce przysłużył się  hygienistom 
zwiększa w znacznym stopniu ciśnienie ktwi | Pracy. 
i pulsacji jest szkodliwy, jeśli te zaburzenia nie —:: = 
E 
m h E 
Ziemski Bank Kredytowy. 
Dnia 6. czerwca 1925 r. odbyło się XII-te Zwy-' RACHUNEK NIERUCHOMOŚCI wykazany jest 
czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Ziemskie- E roku sprawozdawczym kwotą zł .4.106.000.— i 


'go Banku Kredytowego. pod przewodnictwem Prezesa 
„Rady Zawiadowczej p. Dra Jana Gwalberia Pawlikow- 
skiego, który zagaił obrady, poczem zabrał głos Dyr. 
Dr. Ernest Adam. odczytując i obiaśniając poszcze- 
gólne pozycje bilansu. oraz rachunku strat i zysków 
| za rok 1921: następnie prezydent Józei Neumann przed- 
„stawił podane poniżej w głównych zarysach sprawoz- 
danie Radv Zawiadowczej wraz z opinją Komisji Re- 
i wizyjnej. — Nad sprawozdaniem rozwinęła się qy- 
Skusja. w której zabicrali głos pp.: Red. Fryling Dyr. 
Dr. Próchnicki, Radca Getter, Dyr. Dr. Adam, — 
poczem uchwalono jednomyślnie absolutorium dla Dy- 
rekcji. jakoteż wniosek Rady Zawładowczej na prze- 
lanic wykazanego zysku w kwocie zł. 72.72470 na 
rachunek roku 1925. 

Na wniosek Dyr. Dra Zdzisława Próchnickiego, 
uchwalono zmianę szeregu paragrafów statutu, celem 
uzgodnienia go z nową ustawą bankową. 

Następnie wybrano do Rady Zawiadowczej no- 
wych członków a mianowicie: prez, Józefa Neumanna, 
Władysława  Kościelskiego i Hermana Landaua 
(wszystkich powtórnie), oraz wybrano ko Komisji Re- 
wizyjnej na rok 1925. pp.: Dra Poralyńskiego, Zmu- 
dińskiego i inż. Beilla. 

WYCIĄG ZE SPRAWOZDANIA RADY 

| ZAWIADOWCZEJ: 

| KAPITAŁ AKCYJNY BANKU. który z końcem 
U t923 wynosil Mkp. 1.050.000.000, powiększony zo- 
Ra iw roku sprawozdawczym na podstawie uchwały 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarju- 
szów z dnia 16. października 1923 r. i zezwolenia 
Ministerstwa Skarbu do kwoty Mkp. 2.800.000.000. Po 
|przeszacowaniu majątku Towarzystwa na walutę zło- 
tową, dokonanem uchwałą Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia akejonarjuszów z dnia 7. lutego 1925 r-. 
kapitał akcyjny Banku wynosi obecnie zł. 3,000.000.— 

FUNDUSZE REZERWOWE, które wynosiły 31-g0 
[grudnia 1923 roku Mkp. 2.625.507.937.26 wzrosły w 
|roku 1924, w okresie ; markowym do kwoty 
,Mkp. 1.703.754.917.122,28; po przeszacowaniu mająt- 
(ku Towarzystwa na walutę złotową. dokonanem uchwa- 
łą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z 7. lutego 
1925 roku fundusze rezerwowe Banku wvnoszą 
z. 1.535,79247. 

ODDZIAŁY: W roku sorawozdawczym posiadał 
Bank Oddziały: w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstocho- 
wie, Gdańsku. Kołomyji. Krakowie, Krośnie, Lubli- 
nie. Tarnowie, Warszawie (dwa Oddziały). oraz Eks- 
pozytury 'w Zakopanem t Gdyni. 

PORTFEL WEKSLOWY Banku wykazuje z koń- 
cem roku po potrąceniu reskontu w Banku Polskim 
kwoię zt. 1.413.764.31. 
| DZIAŁ HIPOTECZNY wykazuje z końcem roku 
119241. ogólny stan pożyczek  zwaloryzowanych zł. 
661.150.61. 
| W roku 1925, udzielono już pożyczek złotowych 
na łączną sumę zł. 640.000. 
| STAN WKŁADEK NA KSIĄŻECZKI OSZCZĘD- 
NOŚCI wynosił dnia d3l-go grudnia 
zł. A.0P0.02DA8. 
| ODSETKI przyniosły zł. 946.083.96. PROWIZJE 
z imeresów bankowych zł. 723.607.04, prowizje zaś z 
interesów komercjalnych zł. 265.128.653. 


obejmuje reałności we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 2, 
ul. 3go Maja I. 5. i ui. Łyczakowska 1. 37; w Byd- 
goszczy: u! Jagiellońska |. 22: w Gdańsku: Holz- 
mark! 4: w Krakowie: ul. Florjańska I. 32: w Ware 
szawie: uł. Ilektoralna 1. 1, i u. Marszałkowska 1.96 
oraz cegielnie w Krośnie. magazyny w Tarnowie i 
grunta w krakowie whl. 1313, 

Prócz wyżej wykazanych nieruchomości, posia- 
da Bank. jako lokację funduszów bieżących, tereny 
budowlane pod Warszawą. obejmujące obszary 141 
morgów. użytych narazie jeszcze pod uprawę roli. 

DZIAŁ PARCELĄCYJNY przeprowadził w roku 
sprawozdawczym parcelację 610 morgów. zaś zapas 
ziemi oddanej do parcelacji w drodze komisowej, wy- 
nosi na rok 1925. w 19-tu objektach ogółem około 
6.100 morgów. 

` DZIAŁ CHMIELOWY zaopatrywał przemysł bro-, 
warniczy w kraju w chmiel, oraz inne surowce i artty- 
kuły potrzebne dla tegoż przemysłu, eksporiował rów- 
nież poważne ilości chmielu zagranicę. 

DZIAŁ DROGOWY: posiadający znaczny parz 
kolejki wąskotorowej, jakoteż szutrowiska w Sambo- 
rze. Stryju. Chodowicąch i Dełatynie, oraz kamie- 
niołomy w Turce, doslarczył w r. 1924, przeszło 
5.000 wagonów szutru głównie dla gmin, państwo- 
wych zarządów drogowych i dla Kolei Państwowych. 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE w licz- 
bie około :O-ciu. które się o Ziemski Bank Kredytowy 
bezpośrednio i pośrednio opierają. wykazują na ogół 
mimo przedstawionych poprzednio trudności, wielką 
żywotność i odporność, które rokują najlepsze nar 
dzieje ma przyszłość. . 

Wiele z pośród nich przewalutowało już majątek 
swój ma złote, w innych przewalutowanie to jest w 
toku. 

Ew" wu". "a i W W TW | 


š - 
Literatura, nauga, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE 
i Wtorek. o godz. 3-ej popol. „Tańce rytmiczne“ 
przedst na dochód Tow. „Chleb głodnym dzieciom“. 

Wtorek, o godz. 730 wiecz. „Madame Butterfly". 

Sroda o godz, 3 popol „Panie kochanku“ (przed- 
stawțicnie na dochód kolonji dla dzieci gruźliczych). 

Środa 0 godz. 7.30  wiecz. „Maskarada na 
poddaszu”. 

Czwartek o godz. 7.36 wiecz „Tannhiuser*, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ui. Gródecka #m, 

Wiorek. o godz. 7'30 wiecz. „Dzikus”. 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus” 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*. 
RETERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ni. Słoneczny: 

Worek. o godz. 7'*30 wiecz. „Dama w purpurze“, 

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. Dama w purpurze”. 
NA DOCHÓD KOLONII DLA DZIECI GRUŻLL 
1924 roku |CZYCH. W środę o godzinie 3-ciej popołudniu od- 
będzie się w Teatrze Wielkim przedstawienie pięknej 
opery Sołtysa „Panie kochanku”. Dochód z tego 
przedstawienia przeznaczony będzie na fundusz kolonji 
kolonji da dzieci gruźliczych. Piękny cel, oraz niskie 

Wskutek wzrostu drożyzny, zwiększyły się znacz- |ceny wsiępu powinny ściągnąć jak najliczniejszą pu: 
mie KOSZTA HANDLOWE i wyniosły w roku spra- | bliczność. 
wozdawczym 521,931.33 zł. oraz pozycje PŁAC | „JOANNA D'ARC'. Sobotnia premiera potężne- 
sa. 1 218.958,5 1. | go dramalu Shawa budzi już dziś duże zajnieresowanie, 
| Cyfry "e obejmują zarówno wydatki Centrali, ja- | Główne rołe graja pp. Skrzydłowska. Btzeski. Gliń- 
,koteż wszystkich Oddziałów Banku. l ski, Lochman, Okornicki, Orzechowski. Rygier, -Sar- 
l Tytdim PODATKÓW i NAŁEŻYTOŚCI SKAR- | nowski. Zabielski. Zbrojewski i Tartakowicz, Dekoracje 
"BOWYCH zupłwono w roku sprawozdawczym zł. pendzla Z, Baika. 
312.672,38. 


ZZO OZON ZE O Z E A RE OR 


Jaki będzie sezon owocowy? 
Zapowiada się urodzaj jabłek, moreli i owoców jagod. 

Na podstawie kwitnienia sadów dziś już 
można wnioskować, jak się zapowiadają wo- 
dzaje w: sadach. 

Jedno z pism podaje w artykule p. E. J. 
jak przedstawiają się widoki w nadchodzą- 
cym sezonie owocowym. 

Otóż czereśnie nie będą obfite, gdyż kwi- 
tły w czasie deszczów: i zawiązki zgniły 

Wiśni pospolitych będzie bardzo wiele. 

Urodzaj śliwek zapowiada się średni. 

W «całym zaś kraju nie kwitły grusze, więc 
tych owoców nie będzidmy mieli w jesieni. - 

Najpiękniej zapowiąda się nurodzaj jabłek 
które kwitły całymi bukietami. Owoc ten ma- 
jacy tak wielkie zastosowanie w 
stwie domowem szerokich sfer, zapewne poja- 
wi się w jesieni w wielkiej obfitości, co jest 
też pożądane dla wiytwórczości win owocowych! 

Z Zaleszczyk nadchodzą wiadomości, że 
morele obrodziły nadzwyczajnie. Pewien wła- 
ściciel 200 starszych drzew owocowych otrzy- 
mal już teraz, za urodzaj z nich, 8.000 zł. 

Piękny urodzaj zapowiadają też owoce jfa- 
godowe, zwłaszcza truskawki. 

Orzechów będzie 
wiele. 


gospodar- | 


prawdopodobnie nie. | 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Nr. 130 


szym klęska szkodników, zwanych przedzim- | ków ideologicznych twórczości Wagnera. 


kami. obficie bowiem zjawiły się ich gąsienicz- 
ki, małe, ziełonawo- żółte, często na > nitce 
spuszczające się z gałęzi. Trzeba rozpocząć 
energiczną walkę z nimi, gdyż sady nasze mo- 
gą luledz zupełnemu zniszczeniu. 

Władze rządowe, a przedewszystkiem pań- 
stwowe stacje ochrony roślin winny  zwró- 
cić uwagę na ten objaw, i rozwinąć energiczną 
propagandę zwalczania tych szkodników. 
e a a 


Z muzyki. l 
Ryszarda Wagnera „Tannhauser“, 
(K) Praca, około wznowienia arcydzieł 


wagnerowskich. zapowiedziana swego czasu! — 
przez kierownictwo opery — wydaje dosyć 
nikłe rezultaty. 

Wystawiona przed dwoma ląty „Walkiria“, 
zeszła z repertuaru do archiwum chlubnych pa- 
miątek, a „złoto Renu“ ma wszelkie szanse 
podziełenia jej losu. Nie traćmy jednak na- 
dzieji a wznowieinie „Tannhauscra** uważa- 
my za zapowiedź lepszych czasów. 

„Tannhäuser“ zajmuje wybitne miejsce w 
pierwszym okresie twórczości Wagnera. 

Skrystializowany tutaj motyw wybawienią 
pzez miłość, który zarysował się już w „Ho- 


W roku przyszłym grozi jednak sadom na- | lenderze-tułączu* stał się jednym ze składni- 


Tragiczne koleje wahającego się między 
niebem. a piekłem śpiewaka, stały się punkiem 
wyjścia dla koncepcji takich postaci, jak Kun- 
dry, wiążą się motywem „Liebeserlósung z 
losami Walkirji Brunhildy. 

Orkiestralnie stoi „Tannhäuser“ na prze- 
łomie. Obok licznych remiscencj. włoskich, a 
nawet pewnych piumktów stycznych z operami 
zwalczonego później tak namiętnie Meyerbeera, 
(marsz: Einzug der Gäste auf Wartburg) Wa- 
gner wprowadza tu po raz pierwszy motywy 
związane z pewnymi postaciami. W dalszym. 
rozwoju ta misterna sieć „lęitmotivów'* stanie 
się podwaliną wagnerowskiego dramatu mu- 
zycznego. 

W roli Henryka wystąpił niezawodny p. 
Prawidzic. Wolframa v. Eselwenbąch śpiewał 
p. Cyganik. Znakomity ten artysta, wiypowia- 
dający się najświetniej w partjach wagnerow- 
skich miał i w „Tannhaserze'* sposobność do 
popisu. P. Green-Skazowa w roli Wenery dała 
zupełnie poprawną głosowo i scenicznie krea-' 
cję. P. Szotarska. którą pamiętamy jako do- 
skonałą Brunhildę, odtworzyła z sukcesem rolę 
Elżbiety. 

Inni artyści wywiązali się bardzo dobrze 
ze swych zadań. — Chóry mogłyby być lepsze 


—... 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów 


ŁUGOLETNI solicytator notarjalno-adwokacko-bankowy, 


piszący na maszynie, władający słowem i pismem CU 
skim, ruskim, niemieckim — poszukuje posady natychmiast. ; 
Łaskawe zgłoszenia >Solicytator< do Admin_ Dziennika L. | 


Wia- 


OBA inteligentna poszukuje jakiekolwiek zajęcie. 
domość »Dziennik Ludowy< Zajęcie. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykłe za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60 


EESEDIENTIA poszvkuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze- 
nia do Administr. Dziennika Ludowego. 


I 


} 
j 


| AE gimn. były kontrolor skarbowy, poszukuje 
jakiejkolwiek posady biurowej. Zgłoszenia do Administr. 
pod »Absolwente, t 


gosa inteligentna (Żyd) poszukuje jakiejkolwiek pracy za EANWALIDA z obrony Lwowa, żonaty, poszukuje posady por* 


skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość : 


| Zborowska 36. 


B. Erlich U 


tjera, stróża lub do kamienicy, Żona dobra gospodyni. 


! Zgłoszenia pod »Inwalida< do Admin, Dziennika Ludowego. 


Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 250/, drożej, 


* NEWAŻNIAM książkę wojskowa Ignacego Kramera, która 
zaginęła podczas pożaru na Bogdanówce. 35—1 


L a 0 EASY O "OKT 
£ dla chorego siedmioletniego dziecka 


Wózek w dobrym stanie kupię. — Zgłoszenia: Apteka 
Kasy chorych Brajerowska 8. 616—3 


| o OE E 
Ogłoszenie. ŻYTA 
Kasa Komercjalna, stow. zarej. z ogr. por. w Przemy- 
ślanach w likwidacji, wzywa niniejszem wszystkich wierzy- 
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanego li- 
kwidatora Abrahama Weinsteina w Przemyślanach w ciągu 
jednego roku od dzisiaj. 
Kasa Komerojalna w Przemyśianach 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji. 
Abrabam Weinsteln. 
Przemyślany dnia 29 maja 1925. 


Ogłoszenie. kope 

Kasa Handlowa i Przemysłowa, stow. zarej. z ogr. por. | 

w Przemyślanach, w likwidacji, wzywa niniejszem wszyst- 

kich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce pod- 

pisanego likwidatora, Abrahama Weinsteina w Przemyśla- 
nach w ciągu jednego roku od dzisiaj. i 

Kasa Handlowa | Przemysłowa w Przemyślanach 

stow. zurej. z ogr. poręką w likwidacji. | 

Abraham Weinstein. | 

Przemyślany, dnia 29 maja 1925. | 

| 

| 


MOTORY „PERKUN” | 


Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze. ekonomiczne 
i bardzo łatwe do obsługi. 


Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyrńskie, obrabiazki, pompy, ;ędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 572 


sPILO T” 
Lwów, ul. Batorego 4. 


Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie. 


Zastępca naczeln. gedakt. i red. Aipda BR 


Kto chee oszczędzać niech nie 
nosi obuwia bez „Bersona*. 


Wydawanie pieniędzy jest z pewnością 
dla Was niemiłą rzeczą. Przeczytacie niezawod- 
nie z zainteresowaniem radę, jaką Wam dać 
możemy, w jaki sposób pieniądze zaoszczędzić, 

"a przytem jeszcze uszanować zdrowie. Gniewacie 
się napewno, ilekroć macie zapłacić rachunek 
za nowe obcasy, nowe zelówki lub też za nowe 
buciki, dziwicie się i klniecie, że zdzieracie tyle 
obuwia. Tych przykrości moglibyście sobie zaosz- 
czędzić, gdybyście nowili obcasy i zelówsi 
gumowe „Berson“, Już przy pierwszej próbie 
przyznacie, że obuwie z „Bersonem* wytrzy- 
muje przynajmniej trzy razy dłużej, niż z ze- 
lówkami skórzanemi. Obuwie Wasze z Bersonem 
nietylko mniej się zużywa, ule nadto „Berson* 
umożliwia elastyczny i przyjemny chód i nie 
męczy nawet przy najdłuższym marszu po wybo- 
istym gościńcu. „Berson* zapobiega też bólom 
yłowy, częstemu następstwu zmęczenia, gdyż 

ersonowskie ebcasy i zelówki gumowe chronią 
ciało i ustrój nerwowy przed ciągłemi wstrzą- 
śnieniami, których przy chodzeniu na twardej 
skórze uniknąć nie można. Przestrzegajcie zatem 
we własnym interesie zasady: Zadne obuwie 
bez „Bersona*. 


BERSON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od skory. 


LEON WASILEWSKI 


ZARYS DZIEJÓW 
POLSKIEJ PARTJI 
 SOGJALISTYCZNEJ 


Cena 2 zł. 30 gr. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


„Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Stanisław Marszałek 


=. 
Usiravv a 
o szkołach dla mniejszości narodowych o języku 
j państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 
i uposażeniowej. 


Cena 2 zł. Cena 2 zł. 


Ustavv y 
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań- 


stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 
oraz wzorami podań. 


Cena 3 zł. Cena 3 zł. 


poleca 
Księgarnia Ludowa 
Lwów, Szajnochy 2. 


ONISŁAWi SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 406, 


